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wych w  czasie pokoju i podczas wojny. Zbyt kazuistycznie ' omówiono 
natom iast mało dziś ak tualny  problem  zbezczeszczenia cm entarza przez 
czyny wyliczone w  praw ie. Można było tylko krótko wspomnieć o In sty ­
tucjach wygasłych, np. partio  episcopalis. W ątek rozum owania prow a­
dzono raczej w  oparciu o źródła i lite ra tu rę  a za mało włożono w y­
siłku, aby objąć norm am i, w nioskam i i opisami całość omawianego in ­
sty tu tu .

Na ogół, jak  to stw ierdził w swym omówieniu G. dalia T o rre ,1 na­
leży ocenić rozpraw ę w całości pozytywnie. Ogrom zebranego m ateria ­
łu  i zarysowanie podłoża historycznego dla obowiązujących norm  p ra ­
w a ułatw ia zrozumienie wielu zagadnień związanych z insty tu tem  po­
grzebu kościelnego. Dostrzeżone ustenki stanow ią zachętę do dalszych 
badań. Przede wszystkim nasuw a się myśl, że obraz całości in sty tu tu  
otrzym alibyśm y po szczegółowych badaniach nad partyku larnym  p ra ­
wem pogrzebowym Kościoła oraz nad świeckim i ustaw odaw stw am i re ­
gulującym i problem  cm entarzy i pogrzebów.

bp W alenty W ójcik

M a y e r  Adalbert, Triebkräfte und G rundlinien der Enstehung des 
M esstipendium s, Eos Verlag St. O ttilien 1976, s. X XV I, 286.

W naszych czasach są kanoniści, dla których praw em  kanonicznym  
jest ty lko to co wydane po Soborze W atykańskim  II. Inni, moim  zda­
niem — słuszniej, także praw o posoborowe wolą widzieć w św ietle ca­
łej h istorii p raw a kościelnego. Ci ostatni z w ielką satysfakcją zapozna­
ją się z dypilomową pracą A dalberta M ayera na tem at genezy i k ie­
runków  rozwoju stypendiów  mszalnych.

D ysertacja ta  została przedstaw iona Radzie sekcji p raw a kanoniczne­
go na W ydziale Teologii K atolickiej U niw ersytetu w  M onachium. Ze 
W stępu dowiadujem y się, że tem at ten podsunął autorow i proiesor 
K laus Mörsdorf. A utor dziękuje mu za to, a profesorom  Audom arowi 
Scheuerm ann i K arlow i W einzierl — za pomoc przy pisaniu te j pracy.

Na całość pracy,, poza wstępem , sk ładają się: spis treści, wykaz skró­
tów  ogólnych, w ykaz skrótów  Ksiąg P ism a św., wykaz skrótów  różnych 
części dzieła M onumenta Germaniae Historica, wykaz skrótów  czaso­
pism  i większych opracowań, wykaz bibliografii, w prowadzanie, głów­
na treść podzielona na cztery rozdziały, zakończenie, wykaz nazwisk, 
wykaz miejscowości, indeks rzeczowy.

We w prow adzeniu A utor przedstaw ia teologiczne racje istnienia sty­
pendium  mszalnego. Uważa to za konieczne, bo niektórzy dopatru ją 
się sym onii w  stypendium  mszalnym. Zw raca uwagę, że już w począt­
kach historii Kościoła dary składane duchownym określano w yrazam i 
„eleeom asyna” — przeznaczane na rzecz Kościoła i „stips” — na u trzy­
m anie duchownych. P róba w ytłum aczenia relacji między tym i pojęciami

1 L ’O sservatore Rom ano 116 (1976) n r 208 s. 5.
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prow adzi — zdaniem  A utora — do w yjaśnienia genezy insty tucji sty­
pendium  mszalnego.

A utor podjął się opracowania tem atu  o genezie i k ierunkach rozwo­
ju  stypendium  mszalnego po zapoznaniu się z daw niej pisanym i roz­
p raw am i o stypendium  mszalnym. Na tem at stypendium  mszalnego pi­
sa li m. in.: K ardynał De L u  g o, Tractatus de venerabüi Eucharistiae 
sacram ento, Lugduni 1636; T h o m a s s i n u s ,  V êtus et nova Ecclesiae 
disciplina circa bénéficia et beneficiarios in  très partes distributa, 
Lucae 1728; D e  B e r l e n d i s ,  De oblationibus ad altare com m unibus 
e t peculiaribüs, hoc est m issae stipendii integra secundum  aeiates expo- 
sitio, Venetiis 1743; G e i e r  W ilhelm, Gespräch zw ischen einem  Pharrer, 
und einem  seinigen P harrkinde über die M essintentionem , und über die 
M einung, die Messe gehöre dem , der sie bezahlt, in: Theologisch-prak­
tische M onatsschrift 2/1 Prag. 4 aufl. 1828), 382—402; L ink Otto, Mess- 
-S tipendien , Regensburg 1901; M e r k  C arl-Josef, Die m essliturgische  
T otenehrung in  der röm ischen Kirche. Zugleich ein Beitrag zum  M itte­
lalterlichen Oblationswesen, S tu ttg a rt 1926; Vincenzo del G i u d i c e ,  
Stipendia M issarum. Istitu to  giuridico délia un iversità  di Perugia. An- 
n a li délia Facodtà di G iurisprudenzia, vol. 34, serie IV, vol. IV, Roma 
1922; T e n b ö r g  Erwin, Die M esstipendium  nach dem  Codex Iuris  
Canonici, Paderborn  1934; V a r  a 11 a Zacharias, Natura giuridica del 
rapporto di o fferta  e accettatzione di „Stipendium  m issae’’, Roma 1942. 
Je d n a k  żaden z tych autorów  nie zajm ow ał się specjalnie genezą insty­
tu c ji stypendium  mszalnego. Ten problem  nie był opracowany i czekał 
na zbadanie. A dalbert M ayer przeto nie podejm ow ał się bynajm nisj 
■zebrania wyników  prac dokonanych przez innych wcześniej, ale sam 
w  oparciu o źródła praw a przebadał problem  genezy i kierunków  roz­
w oju stypendium  mszalnego.

W I rozdziale (s. 7—49) swej pracy A utor omawia rozwój insty tucji 
stypend ium  mszalnego w pierw szych trzech w iekach Kościoła. Eucha­
rystię  uważano wówczas za ak t uw ielbienia Boga i dziękczynienia Bogu, 
dokonyw any przez gminę chrześcijańską, na pam iątkę śm ierci i zm ar­
tw ychw stania C hrystusa Pana. Udział ludu  w Eucharystii w yrażał się 
mi.n. w ofiarow aniu darów , k tóre były przeznaczane na .potrzeby litu r­
gii i dla biednych. Wierzono, że naw et um arli przez dary  ofiarow ane 
w  ich im ieniu mogą uczestniczyć we wspólnocie ofiarujących. W ysu­
w ając takie tw ierdzenia A utor powołuje się na wczesną tradycję chrze­
ścijańską, w edług której poszczególni uczestnicy obrzędu „Łam ania 
Chleba” urzeczyw istniali sw oją przynależność do wspólnoty o fiaru ją­
cych przez składanie darów. Już wówczas odróżniano „oblatio” od „sac- 
rificium ”. D ary składane w  związku z Mszą św. były wyrazem  dzięk­
czynienia wiernych, a służyły na potrzeby miejscowych gmin. Od po­
czątku istnienia Kościoła w ierni troszczyli się o ubogich oraz pam iętali 
o praw ie duchownych, jako sług Kościoła, do darów  składanych Ko­
ściołowi.

W rozdziale II (s. 51—133) A utor zajm uje się p rak tyką składania
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darów  w  Kościele tak  na Wschodzie jak  na Zachodzie. Bowiem róż­
nice w litu rg ii Kościołów W schodniego i Zachodniego ujaw niały  się 
także w  spraw ie składania darów. Na Wschodzie zwracano większą 
urwagę na sam  fa k t sk ładania darów , tymczasem na Zachodzie więcej 
troszczono się o osobisty udział w iernych w e, Mszy świętej. Ciekawe, 
że w pierw otnej liturgii chrześcijańskiej także m odlitw a błagalna była 
połączona ze składaniem  darów. Duchownym przyznaw ano praw o do 
utrzym ania, ponieważ nie mogli spraiwować niektórych zajęć ziemskich, 
a to  dlatego, by mogli całkowicie oddać się spraw om  wyższym. Podzia­
łu darów  dokonyw ał biskup.

W III  rozdziale (s. 135>—il96) A utor w skazał na różnice co do sk ła­
dania darów  istn iejące u różnych narodów  Zachodu. W iadomo bowiem, 
że co do tego różniły się nieco między sobą Kościoły Galii, H iszpanii 
i Kościół anglosaski. Ofiarowane dary  uważano za godne pewnej czci. 
Z tego powodu diakon, jeśli był w  grzechu, nie mógł dotykać darów  
ofiarow anych Kościołowi. We wszystkich Kościołach zawsze przyw ią­
zywano w iększą wagę do całości obrzędu spraw ow ania Eucharystii, 
niż do poszczególnych m odlitw  czy czynności tego abrzędiu. Aby nie 
dopuszczać do staw iania zarzutu, że kapłani spełniają św ięte czynności 
za pieniądze, ofiary polecano składać do skarbonek. Z czasem zobo­
wiązano w iernych do składania dziesięcin. Mszę św. uważano za sk u ­
teczną dla zbawienia duszy, bo następuje w niej w ym iana darów  ziem­
skich i zbawczych.

Rozdział IV Os. 197—270) jest poświęcony kształtow aniu się insty tucji 
stypendium  mszalnego na początku średniowiecza. W pływy sta ro testa­
m entalne, rzym skie, germ ańskie odegrały w tej spraw ie znaczną rolę. 
W ierni sk ładając ofiary stypendialne dla duchownych i duchowni sk ła­
dając ofiarę Mszy św. za lud tw orzyli wspólnotę. W ierni przyczyniali 
się w  ten  sposób do u trzym ania duchownych. Ale znaczenie stypen­
dium  mszalnego nie leżało tylko w  w ym iarach m aterialnych. Chrześci­
janin  sk ładając dar ze sw ojej własności przy okazji spraw ow ania 
E ucharystii, przyczynia się do uśrwięcenia św iata, co jest celem Eucha­
rystii. Chleb i wino są nie tylko owocami ziemi, ale też — ludzkiej 
pracy. O fiary złożone na ołtarzu  są w łączane w  ofiarę Chrystusa, co 
jest najw spanialszym  celem trudu  włożonego w  każdą pracę. Przy 
tym  m niejsze znaczenie m a to, czy człowiek składa owoce sw ojej pracy 
w  postaci chleiba i w ina, czy w  postaci ofiary pieniężnej.

C ała dysertacja  A dalberta M ayera jest solidnie udokum entow ana 
tekstam i pisarzy Kościoła, synodów, rac jam i teologicznymi i praw nym i. 
M.in. z tego powodu praca ta  jest na wysokim  poziomie naukowym . 
Do tego przyczyniają się również pracochłonne, ale jakże pożyteczne 
indeksy, k tóre A utor zamieścił w  swej pracy.

W sumie pracę o genezie i k ierunkach roawoju instytucji stypendium  
m szalnego oceniam jako bardzo dobrą. Należy sobie życzyć w ięcej 
takich p rac z historii p raw a o sakram entach.

Ks. Marian P astuszko


